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Wodociągi i kanalizacya = 


w Łodzi. 


sprawa kanalizacyi i wodociągów Łodzi 
adzi na dobrą drogę i przedstawia wi- 
jaki arzeczy wistnienik. Podejmujących ją 
pwo, p. Mainfroy i jego towarzyszy, 
wliśmy sposobność poznać w naszej re- 
akeyi i z zadowoleniem spotkaliśmy ludzi 
ważnych, z przedmiotem obeznanych i 
f edstawiających wszelkie dane finansowe 
| istelektualne, potrzebne dot przeprowa- 
jenia tego truduego, ale dlą warunków 
naszych niezbędnego dzieła. 
Pan Mainfroy, stadyujący kwestyę kana- 
lmcyi i wodociągów w. Łodzi dla towa- 
stwa, które reprezentuje, przedewszyst- 
kiem staral się poznać potrzeby miasta, 
jego warnuki ekonomiczne, finansowe i sa- 
ultarne — oraz życzenia i potrzeby mie- 
ukaóców, a powziąwszy już o tem wszyst- 
kiem pewne wyobrażenie, zapragnął nasu- 
ujące się pytania poddać dyskusyi ludzi 
kompetentnych. W tym celu w redakcyi 
szej przed tygodniem pp.: Mainfroy, Gan- 
irlle, Girard, Mainfroy syn i Małkowski 
spotkali się z gronem osób, znających sto- 
soki miejscowe, lekarzy-hygienistów i in- 
zynierów. W. dyskusyi, umiejętnie kiero- 
wanej przez doskonale obeznanego z przed- 
mitem p. Malkowskiego, rozbierano wszel- 
kie nasawające się pytania i wątpliwości. 
Dr Gensz przedstawił bardzo. juteresują- 
cą pracą w kweątyi wód i asenizacgi mia- 
sia: Z szacownych nwag, zebranych przęz 
autora, okazuje się, że. zła warunki mia- 
sla pochodzą glównia z braku dobrej Wo- 
dy do picia. Woda, której używa więk- 
szość mieszkańców, pochodzi z pierwszej 
warstwy wodonośnej, przesjąkniętej, wszel- 
kiemi szkodliwemi wydzielinami — co fa- 
ulnie odbija się na zdrowiu mieszkańców, 
zwiększając Śmiertelność, zwłaszcza dzieci. 
W Łodzi znane są trzy podziemne zbior- 
tiki wody: pierwszy, blizki* powierzchni 
mem], w zupełności zarażony; dragi, do 
0 stóp sięgający, w znacznejtzęści žara- 
iiny; trzeci, dochodzący do 900 stóp, dają- 
tj dosyć obfitej wody dla użytku fubrycz- 
wego, względnie dobrej, lecz wydobywanej 
z nadzwyczajnym uakładem. Praca dra 
Gensza, bardzo wyczerpująco traktująca 
przedmiot, wykazała, że pierwszym i naj- 
tłówniejszym warunkiem zdrowotności mia- 
ia jest dobra woda do picia, że-zatem 
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Justyn Me. €arthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dokończenie — patrz N. 166). 
Ddgadłem, że zbytecznem już będzie po: 
alaito w celu pogodzenia tych dwa 
et, s 
— Poczekaj, Kelyinie—zrywając się na- 
lu, zawołała pani Rosaire — nie odchodź 
Jesucze, musisz przyjąć odemnie podaru- 
uk; ty jedynie godzien go jesteśl 
temi słęwy wybiegła z pokoju. 
= Czy to wszystko spem nie jest?—sze- 
Miela Atena — sama nie wiem, jak i kie- 
się to stało. Przyjdź jutro po polu- 
dala dopiero, lepiej rozważymy wtenczas 
Mzystko. 
Pani Rosaire. powróciła, niosące w obu 
tękach szablę, i 
— To mój podarunek—zawolała z błysz- 
ftem okiem — to szabla mojego męża, 
iea. Ateny] "To szabla, Kelvinie, którą nie- 
Yá pasowałam cię na obrońcę niezależ- 
bi Grecyj. Godny jej jesteś, weż ją, Kel- 


Wziąłem oręż,. przemilczawszy, iż wła- 

*Wym obrońcą sławy pana Rosaire wi- 

pt M jego zastępca, sir Vale, balem 

4 a przeciągać tej tragiczno-komicz- 
ny. 
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asenizacya powinna mieć głównie na celu 
dostarczenie takiej wady. 

Następnie zastanawiano się nad potrze- 
bg dos nia wody dla fabryk. Tu zno- 
wu cen wskazówek dostarczył inży- 
nier Arkuszewski, oddawua zajmujący się 
zmiękczaniem wody do użytku fsbryczne- 
go i urządzaniem filtrów dla ścieków fa- 
brycznych. W kwestyi tej zabrali także 
głos pp: inż, Kosobudzki, Kremky i Wście- 
klica. Jak wiadomo, obecnie woda dla fi- 
bryk dobywa się z drugiego zbiornika na 
200 do 300 stóp zagłębionego i z trzecie- 
go w głębokości 900 —1,000 stóp. Doby- 
wanie więc wody jest bardzo trudne, a 
zwłaszcza kosztowne. Koszt wody, wydo- 
bywanej obecnie przez fabrykantów, obli- 
czono na 3—4 kop. za 100 wiader. Zau- 
ważono przytem, że woda w studniach ço- 
rócznie obniża swój poziom dosyć prawi- 
dłowo, co wzbndza uzasadnioną obawę, że 
w niedalekiej przyszłości może zabraknąć 
wody, lub że dobycie jej stanie się prawie 
niemożebnem. Jeżeli wielkie fabryki przez 
długie lata dadzą sobie radę, znajdając 
sposoby kosztowne zaspokojenia swych po- 
trzeb wody, to dla przemysłowców maiej- 
szych stanie się to niepodobnem. Pomyśl- 
ność więc i rozwój średniego i drobnego 
przemysłu jest silnie związaną ze Sprowa- 
dzeniem do Łodzi wody za pomocą wodo- 
ciągów. Obok tego, woda wodociągowa 
ma szanse być użytą dla kotłów parowych, 
do farbierni i innych celów specyalnych. 
Tu p. Maiufroy wyraził stanowcze. pyzeko- 
nanie, że wielcy fabrykanci nie będą ko- 
rzystali z wody wodociągowej, 

Poruszoną byłą kwestya zasilania fa- 
bryk za pomocą studzien artezyjskich, któ- 
re byłyby eksploatowane przez towarzy- 
stwo i dostarczały taniej wody. Kombina- 
cyę tę jednak, aczkolwiek nie zupełnie 
wyklaczoną, pominięto narazie, jako mogą- 
cą przedstawić się w przyszłości. 

Praca d-ra Gensza przyczyniła się wie- 
le do wyświetlenia kwestyi asenizacyi mia- 
sta drogą kanalizacyi. 
warunkiem skatecznego działania kanałów 


Wykazała ona, że | ska nie 
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CEWA OGŁOSZEŃ. 


2a jeden wiersz potitom lub za Jere 
wiejruu 6 kop, z ustzpatwsm wrasie 
<uqfciej powtarzających sig albo wię 
kszych ogłosrań odpowiedniego rabata 
Nekrologi: za katiy wiers 10 kop 


Reklamy: za katdy wiersz 12 kop. 


«wa po ra. 2 miegigezniy, 

Od azlóżuste| przewyłazających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
pro. ° ) 


łoszenia 


obecni, oświadczając się za tem, żeby przy- 
szła kanalizacya przyjmowała jedynie ście- 
ki fabryczne i miejskie, z wyłączeniem za- 
wartości klozatowych i dołów klaaczuych. 
Dysknsya, która się wywiązała w tym 
przedmiocie, zaciekawiła wszystkich i, zda- 
je się, dopwowadzila do bardzo dodatnich 
rezultatów, rozjaśniających pogląd ną całą 
kwestyę. 

W duiu następnym odbyło się zebranie u 
p. naczelnika powiatn łódzkiego, na któ- 
rem rozważano kwestyę zakażenia wód, 
miasto okalających, i zastanawiano się nad 
środkami zaradzenia ziemu. Nakoniec, w 
magistracie, pod przewodnićtwem p. prezy- 
denta, w obecności radnych pp. Meyera i 
Konstadta oraz lekarza miejskiego p. Ko- 
walewa, odbyło się także posiedzenie w 
sprawie kanalizacyi i wodociągów. Ze- 
branie to doszło do tych samych wnios- 
ków, co dyskusya, w naszej redakcyi od- 
byta, a inżynierowie francuscy w zupełno= 
ści wnioski te przyjęli. 

Pan L. Meyer w gorących slowach za- 
chęcał p. Mainfroy i jego towarzyszy do 
podjęcia tego trudnego, ale tak konieczne* 
ga i pożytecznego dzieła, które niewątpli- 
wie i zyski przedsięhiercom zapewnić mo- 
że. Słowa te, oile nam wiadomo, znalazły 
bardzo przychylne przyjęcie i możemy mieć 
nadzieją, że nakoniec tyle upragnione u- 
zdrowotnienie miasta znajdzie urzeczy wist- 
nienie i że, dzięki zabiegom ludzi dobrej 
woli, nareszcia będziemy mogli w Łodzi 
pić wodę zdrową i czystem oddychać po» 
wietrzem. 

Inżynierowie francuscy, po posiedzenia 
w magistracie, wyjechali do Warszawy dla 
obejrzenia robót kanalizacyjnych i wodo- 
ciągawych, które im p. Lindley osobiście 
pokazywał. Roboty podobały się bardzo, 
ale to co może robić Warszawa, roz- 
porządzająca własnym funduszem, tego 
nawet wymagać mie można od naszego 
miasta, a tembardziej od towarzystwa, ry- 
zykującego swoje znaczne kapitały dla zy- 
'wnego. 

Radzibyśmy, po tej pierwszej u nas wi- 


jest separacya fekalij od inuych ścieków. ' zycie, jaknajprędzej doczekać aiy następnej , 
Pytanie, zajmujące teoretyków kanaliza- | wywołanej. decyzyą podjęcia dzieła — i 
cyjnych, czy system „tont A l'égout", czy | dla tego mówimy: do widzenia! i 


też separacya, powinua być uważauą za 
lepszą, przyszlo pod dyskusyę. Inżyniero- 
wie francuscy, opierając się na doświad- 
czeniu Paryża, oświadczyli się stanowczo 
za separacyą. Zdanie to, zgodne z wyni- 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 


"Wracałem do domu z głową pełną prze- 
różnych myśli, wszystkie wspomnienia, 
przeżyte bóla i cierpienia stanęły mi w 
pamięci, jakże dziś wszystko zmienione! 
Od owej pierwszej wycieczki pa Akropo- 
lis í zwiedzania ' Partenonu przy blasku 
księżyca, jak wiele zmian zaszło w naszem 
kółku znajomych. Mac-Murchad již mie żył; 
wiełka sprawa polityczna ukończona; pani 
Pollen wdową została; Nella Lance płacze 
z miłości, a pani Rosaire stała się maco- 
chą Stenia. Ja najszczęśliwszy czułem się 
teraz, na mnie przypadła największa wy- 
grana. 

Nazajutrz, wczespym rankiem, 
Stenió do mego mieszkania. 

—'No, widzisz stary, będziemy teraz 
braćmi, czyż nie dobrze się wszystko ulv- 
żyło? Zamieszkasz pewno w Londynie? 

— Nie wiem jeszcze, gdzie Ateuą miesz- 


wpadł 


é zapragnie, udamy-się w. podróż. 
— Lecz obięrzecie e staly punkt 
zamieszkania? ' 


— 0, Uezwątpienia, 

— Aja się wam wpraszam na gościa, 
musicie mi pozwolić od czasy do czasu być 
ze sobą. ; 

Wesoło rozprawial Stenio, serdecznie u- 
rądowany takim rzeczy obrotem,. 

Przed wieczorem poszedłem do Ateny 
i śliwie zastałem ją samą, Rozms- 
wialiśmy dłago o planach na przyszłość, 
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Łódź, dnia 29/ VII 1892r. 
X Inżynier, p. Jan Śniechowski, wspól- 
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Rękopisy nadosłanę bez zastrzeżenia — nie będą swracsza. 


bryki farb anilinowych tejże firmy, uzy- 
skal od departamentu handlu i przemysłą 
przywilej, datowany w dniu 27 czerwe 
ca 1892 r, ma wyrób barwników 
brunatnych i czerwonych, otrzyma 
nych przez kombinacyę diazobenzydyny Z 
aidehydowami połączeniami snltokwasów 
napbtylaminy. 

X „Karyer warszawski“ zapawnia, że 
budowa nowych gmachów stacyj= 
nych na kolei łódzkiej, a mianowi- 
cie w Koluszkach i w samej Łodzi, w za= 
sadzie jest już postanowioną. Koszt bu- 
dowy wszystkich „wskązaaych przez inspe= 
keyg kolejową budowli, rozłożonych na 
przeciąg trzech lat, uczyni około 800,000 
rubli. * 

Drogi żelazne. 

X Na nadzwyczajnem posiedzenia rady 
zarządzającej kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, odbytem w ubiegły poniedzia- 
tek, delezacya, po powrocie z Petersbur- 
ga, zdawała sprawę z zapadłego jaż po-* 
stanowienia o zmianach w składzie osobi- 
stym administracyi drogi. 

X Starszymi inspektorami w nowo-zor- 
ganizowanej inspekcyi kolejowej 
mianowani, jak donosi „Warszawskj dnie- 
wnik*; starsi fospektorzy: rz. r. she Apo- 
chałow, Graczew i r. st, Padałko, inspe- 
ktor mitawskiej i onych kolei rz. r. st. 
Ditmar, inspektor kolei wiedeńskiej, nade 
wiślańskiej, łódzkiej, iwaugrodzko-dąbrow= 
skiej Łaskin, inspektor petersburskiej ko- 
lei rz. r. st. Hibszman, inspektor kolei wla- 
dykaukaskiej r. st. Jaszanow, inspektor 
łozowsko-Sewastopolskiej kolei r. kol. Go- 
licyński; oddziałowi inspektorzy inspekcyj: 
warszawska - petersburskiej kolei r. st. 
Szale 2:gi, kolei południowo-zachodnich r. 
st. Salkow, Dwa miejsca jeszcze nieubsa- 
dzone. 

X yGrażdanin* donosi, że ze wszyst» 
kich bufetów kolejowych usunięte 
będą następujące pokarmy: ryba surowa, 
prócz śledzi, boćwina, sałata, ogórki solo- 
ne, grzyby świeże i kwąszone, kapusta 
kwaszona, owoce, arbuzy i melony, nabiał 
prócz sera, mleka gotowanego i śmietanki, 
tudzież pokarmy zbyt taste, 

x Zarządy kolei tutejszych otrzymały 
zawiadomienie z Kijowa od ruskiego to= 
warzystwa żeglugi parowej, że, wskutek 
zaprowadzenia kwarantaony w portach 
morza Czarnego | Azowskiego, ruskie to- 
warzystwo żeglugi parowej nie przyjmuje 
odpowiedzialności za terminowa 


wie, kiedy tu powrócimy?...—Szliśmy więc 
razem przez ulice Aten, zdobne jeszcze w 
chorągwie. 

— Pragnę i życzę Grecyi wszystkiego 
dobrego — odezwała się Atena — spo- 
dziewałam się większych korzyści, myśla- 
łam o Krecie, lacz trzeba być cierpliwą, 
zrobią to iuni, gdy czas będzie po temu, 
choć i bez nas. 

— W każdym razie tobie, Ateno, Grecya 
wiele zawdzięczać będzie — odpariem. 

Atena milczała, z twarzy jej czytałem 
co się w myśli działo. Zaczęliśmy mówić 
o czem insem, o naszych planach przy- 
szłości i tak zaszliśmy na Partenon, gdzie, 
stojąc wśród marmtlrowych kolumn, '©cze- 
kiwaliśmy zachodu słońca. 

Powoli wiele rzeczy, niejasnych dotych- 
CZAS, dkg się dia Aę Atena po- 
wiedziała mi otwarcie, zawsze mule 
tylko kochała, dla mnie zerwała z lavlem 
Ives i że może byłaby umiała do końce 
panować nad swemi nczuciami, gdyty nie 
podejrzliwość Margurites'a; jego zazdrość 
kazała jej rozbierać własne uczucia. 

— Zawsze kochać będę Aten 
chciałabym przenieść się pisen 
mówiła Atana —.pod inaem nieugjn cicha- 
łabym z toba żyć szeżęsinik lecz MO 
powracać będziemy, 0, bo Greezą kochać 
będę zawsze! 


„ lecz 
złej — 


— (zęsto wracać będziemy, uajUrTvzs4a, 
do Aten, nie jestem zazdrosny o Grecyę, 
choć ona była twoją pierwszą miłością. 
Nie wiem, doprawdy nie wiem, czy 
Grecya była moją pierwszą miłością—F2- 
soła odrzekła Ateua. 

— Kochałam ją zawsze, lecz prawdzie 
wie dopiero wtedy, gdy... 

— Wtedy, gdy?... s 

— Gdy uwierzyląm, ża pierwsza moja 
wtadi nie byłą mi wierną, zapomniala © 
ma 


Zwróciła na mnie spojrzenie, pelne czu- 
łości; milczeliśmy oboje. 

Ostatnie promienie zachodzącego słońca 
giuęły za wzgórzami Parnas; kolamny 
Pantanonu mienity się barw tysiącem; Sa- 
lamis lśniła na złotem morzu jako czerwa- 
na wyspa; krzyż Lycabetusa bielił się zda- 
la, a w kaplicy wiecznie paląca się lampka 
świeciła jak srebrem błyszcząca gwiazdka. 
Szmery, dochodzące z leżącego u stóp na- 
szych poj tworzyły harmonijny akoni- 
paniameot do pieśni fiaik. śpiewanej 


<hórem w gcej Akropolisu wiosce... 
z Diużej zostalibyśmy może jeszcze wśród 
olmos 


antèvonu, nie nadejście 
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KONIEC. 


a - 
dostawę towarów i ładunków w ko- 
munikacyi warszawsko-zakaspijskiej. 


__ Mandeli. 
x Od dui dziesięcia koleją nie nadszedł 
Warszawy ani jeden transport 


ryb, co spowodowała podwyższenie ceny 
na. gaj srono) od 10 — 15 kop. ns 
funrie. kiem ryb ułómaczy się nagła 


podwyżka ceny mięsa. Handlarze ryb u- 


£nlają się, iż kolej knrsko- cliarkowska= a- 
na ryby wy- 


zowska podwyższylą k ę 
ayłane za przekazem u dza z rs. 
na rs. 2,000 od” wagonu. 


Pieniądze | K t. 
x Na odbytem wa are zabral u- 


czóstulków kasy zaliczkowo wkłado- 
wej emerytów warszawskich po- 


stanowiono utrzymać dotychczasową normę 
pożyczek ra. 360, pobierać procent da no- 


wego roku w stosuoaku 5'/,, A. po nowym 


roku w stosuuku 4%/, i udzielać zaliczenia 
ma zasądach dotychczasowych. Na dyre- 
ktorów wybrano, w miejsce zmarłych ś. 
p. Rostworowskiego i Kolnarskiego; do- 


kierper pic wieedyrektorów pp.: W. Kło- 
wiekiego i Chrzanowskiego, wychódzącego 


zaś ż kadencyi p. Karola Nowodworskiego 
SDK o pozostanie nadal na stanowi- 

Na zastępców dyrektorów wybrano 
pp: Ryczyńskiego i Wiazowskiego. 


Przemysł. 
* X Mieszkaniec Warszawy, p. Zygmunt 
wynalazł płyn, zapobiega ją- 


Komar, 
cy tworzeniu się w kotłach ka- 
mienia. Plynten, nazwaoy przez wyna* 
łazcę „puryfikatotem”, zapobiega twarze- 
nia się osadn w kotłach i, usuwając utwo- 
rzony jaż kamień, dozwala utrzymywać 
kotły w ciągiej czystości, chroni je od 
przedziarawienia i przepalenia, wplywa na 
zaoszczędzenie materyału opałowego, za- 
bezpiecza ol eksplozyi, ułatwia oczyszcza- 
nie kotłów i t. p. Paryfikator znajduje 
zastosowanie pray wszelkiego rodzaju ko- 
tlach parowych. lokomotywach, lokomobi- 
lach, a więc w fabrykach, kolejąch żela- 
znych, parowcach i t. p. Dokonana przez 
p. Brovisiawa Znatowicza analiza, oraz 
ay w kilku większych fabrykach i na 
rodze żelaznej warszawzko - terespolskiej 
wydały prżądane rezultaty, P. Komar na 
wynalazek awój otrzymał już przywilej 


z departamentu bandlu i ndzieł. 
x Chelmie, gub. lu iej, powsta- 
ia duża fabryka kafli, własność p. 


Karola Wickenlugena, znanego przemy- 
słowca z Radomia. Fabryka ta zatrudnila 
pitch samych krajowców, i o- 

Fay mała już dustawę pieców om drogi ż6- 
fazne południowe, 

X Zakłady Huta Bankowa przystę- 
puja do budowy drugiej walcowni blachy, 
na wzór belgijskich, o maszynach hydrau- 
dicznych i wajcach uniwersalnych, 

x Ogólna ilość spirytusu bezwodnego, 
Payti w bieżącej kampanii do d. 
13 go czerwca w* Królestwie Polskiem u“ 
czyniła 1,993,845 wiader, gdy w tymże 


Ike ym 93 
Henryk Grevill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr., 166), 

Dlaczego Herminia mimowoli zwróciła 
główkę w stronę, gdzie stał Paweł? Dla- 
czego pa jej białą twarz wystąpił rumie- 
niec i dlaczego Paweł, zawstydzony, że go 

, zamiast ukłonić się; jak to by= 
ło obowiązkiem jego, spuścił na chwilę o- 
czy? Przykra myśl: „nie dlą ciebie przy- 
szedi“, przemknęła przez głowę młodej 
dziewczyny, i sztywna, obojętna, przeszła 
okolo niego, pytając się w duchu, jak znie- 
sie podobne nieszczęście? 

Nieśmiałość Pawła, którą nazwał tchó- 
rzostwem, natychmiast minęła, lecz kie- 
dy podniósł czy, Herminia była już na 
środku kościoła. Gniewał się na siebie, 
iż tak niedorzeczmia postąpił, gdy wtem o- 
na, jakby przeczuła wyrzuty, jakie sobie 
robił, odwróciła znów do niego swoją po- 
bladłą twarzyczkę, zmienioną pierwszym 
bólem serdecznym. Tymrazem spojrzenia 
ich spotkały się, lecz teraz ona „sieją 
oczy, pełne łez, a on uporczywie od ją 
mi rzy dopóki nie zniknęła w tłumie 

żnych i tylko barczysta postać dziad- 

a wskazy miejsce, gdzie się znajdo- 


Paweł cofał się kilka razy ku wyjściu, 
chcąc opuścić kościół, nareszcie zdecydo- 
wal się pozostać do końca nabożeństwa, 
r Pi opi iż proce jego w 

é natfqw szą 
% świecie, iż nikogo powiagą eek 
te przyszedł wysłuchąć mszy | ry 


| kościele 
św, Magdaleny, chociaż należy do 
św. Tomasza. Dzięki temu anit, 
stał, a pò skończonem nabożeństwie 
stanął przy kropielnicy. Kiedy Herminia 
a rękę po wodę święconą, on ją 

1 1 dotknąt końcy jej palców. Zdzi- 
wilona, cofugla się, lecz poznawszy go, z 


"Sg" 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


poprzedniej uczyniła 


WEI 
I 


Z MIASTA. 


Zabawa ogrodowa z niespodziankami. 
Przypominamy, że po jutrze, w «parku 
„Kwela”, rozpocznie się zabawa ogrodowa 
nx korzyść tutejszego ehrześciańskiego to= 
*wurzystwa dobroczynności. Komitet, urzą- 
dzający zabawę, doklada wszelkich starań, 
rę wypadła ona ry ae Dwie 
orkiestry na przemiąny 4 przygrywały, 
park przyczdobią  różnobarwue lampiony, 
a wieczorem zajaśnieją wspkniałe ognie 
sztuczne, bengalskie i t. p. Pomiędzy wie- 
lu wartościowemi niespodziankami znajdu- 
ją się, jak wiadomo, dwa kacyki ze żre 
bięciem, oraz krowa. 

Pod budowę schronienia dla sierot wy- 
znania ewangielickiego, obywatelka tutej- 
sza, p. Schmidt, ofiarowała obszerny plac, 
w pobliżu cmentarza żydowskiego. 

Wystawa ogrodnicza w Łodzi, oprócz 
czterech główiych działów, obejmować bę- 
dzie piąty, t. zw. techniki ogrodowej, skła- 
dający się z trzech konkursów: 1) Modele 
lub plany budowli ogrodowych, oraz szklarń 
już zbudowanych przez wystawcę; 2) Ogro- 
dzenia, meble ogrodowe, ozdęby (posągi, 
waży, groty I t. p.); 8) Wszelkiego rodza- 
ju narzędzia ogrodowe: przechowalnie owo- 
ców, saszarnie, młynki do jablek i do czy- 
szczenia nasion, doniczki i t. p. Dla wszy: 
stkich tych konkursów przeznaczone są ną: 
grody w postaci medali srebrnycir wiel: 
kich i małych, e w dwu ostatuich także 
bronzowych. 

Szkoła ogrodnictwa. Ogrodnik labelski, 
p. Kowalski, traktuje z jednym z tutej- 
szych mieszkańców o wydzierżawienie mu 
na czas dłuższy ogrodu, gdzie ma zamiar 
urządzić szkołę ogroduictwa na wzór ist- 
miejących tego rodzaju szkół w Cesarstwie. 
Pań K. bawi tutaj od dłuższego czasu, 
badając miejscowe stosunki ogrudnicze i 
doszedł do wniosku, że podobna szkoła o- 
płaciłaby się całkowicie i oddałaby wielką 
usłogę ogrodnićtwu łódzkiemu, któremu, 
zdaniem jego, brak jest dostatecznej liez- 
by specyalistów uzdolaionych i gruntownie 
% przedmiotem obeznanych. 

ramwaj parowy. Pisma warszawskie 
donoszą, że w tych dniach bawił w War- 
sznwie p, Drechsler, wspólnik berlińskiego 
towarzystwa bnmlowy tramwajów paro- 
wych, w powrocie z Odesy, gdzie układa 
się z zarządem miejskim o linię nadmor- 
ską. Pan D. wybrał się także do Łodzi, 
w sprawie przeprowadzenia tu tramwaju 
parowego do Zgierza. 

Kwestya sanitarna. Komisarz policyjny 
II-go cyrkuła m. Łodzi, p. Zasodemskij, 
oprócz zwiedzenia przedtem większej czę- 
ści domów i pociągnięcia winnych do od- 
powiedziajności za nięporządek, onegdaj, 


, rumieńcem na twarzy odpowiedziała ną je- 


go ukłon i zwróciła się prędko do dziad- 
ków. Szli tuż za nią, zamieniając ukłony 
za znajomymi i zdawało się, żą Bie nie 
widzieli, ona zaś, czując, iż nie będzie 
w stanie odpowiedzieć na ich pytania, za- 
patrzona przed siebie, skierowała się (ku 
wyjściu, Wesoly i ruchliwy Paryż, otacza- 
jący ją, wydał jej się dziś tak dalekim, 
jak szczyty gór kimalajskich. 


gle przerażony głos babki, która ją za su- 


| 


Herminio, co robisz! — usłyszała na- bnemi dla Gilberty, Takie szczęście zawró- 


razem z radcą magistratu, p. Kurzawskim, 
oraz opiekunem rewirnm sanitarnego, p. 
Wajdamajerem, zbadał pod względem czy: 
stości 25 domów (pomiędzy ulicami: Piotr- 
kowską, Cegieluianą, Wschodnią i Dziel- 
mą), w których tylko dwie pósesyę pp.: 
Kindlera i Silbersteina znaleziono w zu- 
pelny porządku. Aby doprowadzić resztę 
posesyj de pożądanego stanu pod wzglę- 
dem czystości, ośmit właścicielom domów 
Wyznaczouo termim na oczyszczenie po- 
dwórz, ustępów i śmietników, & jednego 
pociągwięto do odpowiedzialności. Reszta 
właścicieli otrzymałą wezwanie wcześniej. 
Komisyą powyższą dopełniać będzie rewi- 
zyi domów codziennie w całym cyrkale. 

Z Bałut. Onegdaj, komisarz policyi I-go 
rewiru, p. Stanisławskij, dopełnił reńizyi 
domów na Bałutach, W 13-tu domach tam- 
tejszych skonstatowano nieporządek, wo- 
bee czego sporządzono odpowiednie proto- 
kóty i winnych pociągnięto do surowej od+ 
powledzialoości, 

© wodę. Jeden z poblizkich sądów gmin- 
nych rozpoznawał! przed kilku dniami spra- 
wę z powództwa włościanina Michalaka, 
przeciwko kilku sąsiadom, © wytiagrodze- 
nie w kwocie rsa 20 rocznie za korzysta- 
nie z jego studni. Pozwani, zą0 się 
brakiem źródlisk we wsi, s cz0 òd- 
mówili zaplaty. Ponieważ tłomaczenie tō 
stwierdziła ekspertyza, dokonana ua miej- 
scu, sąd przeto skcyę właściciela stądni 
nehylit. = 

Usilowanie samobójstwa. On j, 18-letni wyro- 
bnik Ksawery ETE iy nga aaa a A belki 
w komórce, obok mieazkania swego szwagra, zało” 
żył pętlicę na szyję, lecz w chwili, gdy miał za- 
wisnąć w powietrzu, wesżła siostra į nie dopuściła 
do samobójstwn. Z dbjaśnienia desperata okńzuje 
się, że do targnięcia się na własuo żykie pobudzi- 
łą go nieszczęśliwą miłość 

Pożar. Ounegdaj w południe spaliły się zabudo- 
wania w zagrodzie jednego z włościan wsi An- 
sam Rri pobliża plautu drogi telazu+j fabrycz- 
10 4 

Najechanie, Wczoraj rano, na ulicy Widzewskiej, 
niewiadowy woźnica najechał przechodzącą tamtę- 
dy kobietę, która, z powodn nderzenia dysziem w 
plecy, upadła da chodnik i silnie rózbiła głowę. 

Wypadek. We wtorek południu, spadła belka 
Przy wciągania na nowobndowany gmach przy uli- 
cy Starobrzezińskiej i złamała nvgą robotaikowi. 

Kradzieże. Wczoraj rano, z mieszkania p. Doma- 

iego przy ulicy Wschodniej, skradziono ubrz- 
AA daj m x ieszkani W. nli 

ne; a o mi a p. + prz; 
Dzielnej, usiłowali dostać się złodzieje. Aed 
szy szmer przy drzwiach, służąca z sąxieduiego 
mieszkania wyszła na korytarz i złodziei apto- 
szyła. 
| id 
Podziękowania. 

Szanownym członkom w Łodzi, którzy, 
za pośrednictwem regenta p. K. Płachec- 
kiego, złożyli swe składki dla „Schronie- 
nia nanczycielek w Warszawie”, składamy 
serdeczne „Bóg zapłać“; 

Przełożona Schronietia nauczycielek 

A. Helwich, 


Rodzina niedawno zmarłego K. Krinin- 
ga ofiarowała na korzyść przytałku dla 


dala tysiące sposobów przyciągania mło- 
dych i posażnych panien, 

Emma, uie przeczuwając zamiarów ma- 
tki i brata, była nieświadomem narzędziem 
w ich ręku. Po raz pierwszy w życiu nie 
doznawała w domu przykrości. i bolesnych 
żartów; pozwalano jej wyrażać się z en- 
tuzyazmem o przyjaciółce, co więcej, sin 
chano ją i ośmielano, Na jej uwagi i sądy 
odpowiadano wyrazami nadzwyczaj pochie- 


cilo zupełnie głowę biednej dziewczynie i 


knię pochwycila i pociągnęła w tył, w | odebrało resztę zdrowego rozsądku, jaki 


chwili, kiedy, nie widząc schodów przed 
sobą, stawiała nozę w próżnię i narażała 
się na niechybnp spadoięcie. 

— Przepraszam, babciu—szepnęła zmię- 
szana, jakby z głębokiego snu żbaudzona. 

— Kto ci podał wodę święconą?— zapy 
tuła pani de Ućrences. 

Pan Grandprć — odpowiedziała drżą- 
cym głosem, któremu napróżno usiłowała 
dodać więcej pewności. 

Jastowidząca babka przelotnem spojrze- 
niem objęła zaruimieuijoną twarz wnuczki i 
może o wiele wcześniej od niej samej prze- 
czuła, co się dzieje W jej sercu. 
= Tak!—rzekla z udaną obojętnością — 
nie wiedziałam, Iž bywa w tym kościele. 

— To pierwszy raz, babciu — odpowie- 
działa żywo młoda dziewczyna. 

— "Tak? — powtórzyła babka.— Zresztą, 
wszystko mi jedno. 

I więcej o tem nie mówiła. 


| 


W ciągu tygodnia był Paweł ze zwykłą 
w w domu pp. Cćrences, uastępniej 
niedzieli nie pokazał sięw kościełe. Her- 


minia wyobraziła sobie, T2 się omyliła, że 
Paweł nie A cw się o nią, że mu jest 
najzupełniej obojętną, i agir dwa wieczo: 
ry usypiała z twarzą łzami zalaną, Po 
dwóch tygodniach kochała ga szalenie. 


ROZDZIAŁ X. 


Ludwik WEgrigać ni iedbywał e 
sy: SR Wrakóakio i EN tamt wosóbno- 

í siostra, będąc stałym gościem 
tras , zayraszała ją od 
siebie, a zresztą pani d 


u do ceżasą 


| 


posiadała. Uważała sobię za obowiązek 
powtarzać "Gilbercie słowa matki i brata, 
nie szczędząc nateralnie pochwał dla oboj- 
ga. Panna da Graudprć z początku słucha- 
ła tych pochiebstw z pogardliwą miaką, 
powoli zuajdywała w nich przyjemnęść, a 
w końcu nąpawały ją rozkoszą, 

Uważana przez matkę za.dziecko, psuta 
przez ojca, traktowana przez brata z wię- 
kszem pobłażaniem niż serdecznością, loł- 
dy Emmy przyjmowała jako rzecz jej przy- 
należną. Nie zrażała jej bynajmniej oie- 
wolnięza strona tezo uwielbienia, chociaż 
ja sposwzegała. Biedna Emma, oddana jej 
duszą i ciałem, powtarzała prawie bezwie- 
dnie co do słowa grube komplementa brąa- 
ta, gdyż pierwotny jej nmyst nia znał ża- 
dnych omówień. Zresztą Gilberta nię była 
przywiązaną do domu rodzicielskiego; po 
radości, z jaką powróciła do niego, nastą- 
pilo rozczarowanie, gdyż nie znalazłą w 
nim tego, o czem warzyła. Podług opowia- 
dań swoich koleżanek, wyobraziła sobie, 
że życie jej w wielkim Świecie będzie o 
wiele świetniejsze, niż ‘to, jakie teraz pro- 
wadziła. d , * 

Pani de Grandpró* odebrała i przyjęła 
kilka zaproszeń na obiady i bale, i wszę- 
dzie córce sumiennie towarzyszyła, Lecz 
wszystkie zabawy były dłu niej nieustan- 
ną męczarnią, gdyż będąc w ciągłej oba- 
wię, ucho jej łowiło z niepokojem każde 
słowo i każdą uwagę, dotyczącą jej prze- 
szłuści. Po powrocie z balu, fizycznie i 
mogaluie zoużona, nie czuła się bynajmniej 
usposobioną do gawędek z córką. Obojęt- 
ne zachowanie się matki dziwiło z począt- 


| dróg żelaznych wyasygnowała sto tysięcy 


starców i kalek, za pośredujctyw 
scowego pastora, ks, Rondttaler p T 
Podając o tym, godnyn: nuślądą 
czynie do wiadomości publicznej, radę ak. 
rządzająca łódzkiego chrześcinńskięgo + 
warzystwa dobroczynności wyrażą gi (7 
szem szanownym ofiarodawcom send 

podziękowanie. 
38 preześa J. Bani, 


KRONIKA POWSZECHNĄ, 


* Naplyw kandydatów do insty 
technolugfcznego w Petershę 
jest tak znaczny, ża liczba [ch 
dwa razy przewyższa liczbę wolsysi 
kansów. Znaczną część kandydatów 
nowią stndenci pierwszych kursów 
wersytetów, przeważnie wydziałów g 
no-matematycznyci. 

* Ministeryumt" Spraw'wewnętr. 
celu ochrony włościan Przed w 
zyskiwaczami i lichwiarzami J 
wzięło zamiar wydania następujących; 
pisów: Winni nabywania od włościąq 
ża w. ziar. w snopach, na pni 
iing postacią, po cenie zbyt olzkiej, 
sprzedaż dokonywa się w takich waręn. 
kach, w których nabywca wie, ża ONA jist 
zbyt uciążliwą dla sprzedającego — podle 
gają zamknięciu w wieży ua czas od lego 
do 6-ciu miesięcy. 

* Jako środek anti-ch olaryctny, 
zwłaszcza dla lndzi cierpiących na. kai 
ralne lub inne zaburzenia żołądkowe, dą 
Zieniec radzi „Acidum mariaticum dilutym * 
czyli kwas soluy, którego można dyst 
bez recepty w każdej aptece. Otóż Sj 
krópel tego” kwasu, zażywauego w kle. 
liszku wody, pó trzy lub cztery razy 
dziennie, z zeza po jedzeniu, wywierą 
doskonały skutek, bakcylus bowiem chole 
ryczny, dostawszy się do żołądka, Rinie 
w tym kwasie. Ludzie, zupełnie zirvesi 
na żołądek, posiadają w sobie zawsza dy- 
stateczną ilość tego kwasu | tem się tć. 
maczy ich odporność w razie cholery, 
bi jednak winni się aciekać do sztw 
powiększania w sobie ilości kwasu solue. 
go. w sposób powyżej wskazany. 

* Rada głównego towarzystwa ruskich 


Tt. 


tl: 
tet. 


rubli na przedsięwzięcie Środków prze 
ciwcholerycznycih. 

* W Akastumanie, w gaberni tyfskiej, 
urządzane jest obecnie pierwsze w Rosyi 
obserwatoryum astronomiczge 
górskie, na wysokości 4,500 stóp nal 
poziomem morza, 

* Ruskie towarzystwo amatorów ogrod» 
nictwa w Petersburga postanowiło wyda: 
wać corocznie medałe srebrne nauczy 
cielom wiejskim, którzy wykażą najwię- 
kszą pracowitość w zajęciu się ogrodnie« 
twem. Towarzystwo ogłasza, że w foka 
1892 prawo do otrzymania nagrody będą 
mieli ci nauczyciele, którzy przedstaw 


ku Gilbertę, a wkrótce sprawiało jej przy 
krość, zauważyła bowiem, iż inne mątki 
zupełnie inaczej postępują z córkami, Kil- 
ka nwag, wypowiedzianych z tego powoda 
wobec panny d'Egrignć, wywołały ze stro. 
ny tej ostaniej napad wielkiej czułości i 
ubolewania nad jej losem, a słowa „bie 
dna małą” mie schodziły jej, z. ust, Gi- 
berta podrażniona i. zniecierpliwiona do 
najwyższego stopnia, postawiła teraz ja 
suo pytanie, które ją od tak dawne zij- 
mowało, a mianowicie, dlaczego wszyscy 
litają się nad nią i nazywają ją  „biedsąj 
małą”. z 
BDwma d'Egrigne zapełnie -nie posiądała 
zmysłu dyplomatycznego. Będąc raptow 
nie zaskoczoną tak wgraźnem pytaniem, 4 
nie chcąc i nie mogge powtórzyć tego, 60 
w domu jej matki  opowiadano : na ragla 
nek baroqowej, zmieszała się: mocno, m- 
częła się, plątać, a nareszcie zamilkia 

— Ależ uareszcie, w tem Gdś jest— wo" 
łała Gilberta wzburzona. —Czyżby kto t 
mojej rodziny popełnił zbrodnię? 

— Ależ nie. Co znowu — zaprzeczył 
natychmiast nieszczęśtiwa Emma. —Nie mo 
gę ci powiedzieć, jak się lstotnić fect 
ma, gdyż sama nie wiem... Ale p 
wiadomem ci jest, że rodzica twoi poli 
czyli się dopiero, kiedy ty klasztor opt- 
ściłaź. 


— I cóż z tego — zawolała Gilberte 
z guiewem,—charaktery ich nie y 
się; nie trzeba przecież być jasnówidzý% 
ADY to zauważyć. Ale czyż to dostatóc 
ny powód, żeby mnie ladzie nazywali bl 
duą mata“? Nie nie odpowiadasz, % pa 
musi to być coś innego, Powiedz fil 
tej cliwili, gdyż inaczej pomyślę, żeś 
mała. 

Emma, przerażona tym wybuchem g0 
wi, jaki po raz pierwszy u s 
ciółki widziała, pozwoliła wycią 
bie, jeżeli nie całą prawdę, to p wi 
mniej większą jej część, t. j. wszystk, 
prak m 4, A więc: ża w życia p 

randprć jest jaksś tajemnica, % 
której Paweł pie Ari matki, którę Po 


dlugim czasie zobaczył dopiero pO wre 
gie GA. GORR mąka Totąa”skochała Gibai 


A SER a 


st 
Marzy 


wne]. 
e zb. listok” podaje za „Anzeiger 
Comptoir und Buresa* opis 


wu wzory wyhodowanych przez , zóń mojżeszowych. Obccnie, archeolog francu- 
i drzew owocowych, g opisa- | ski, Georges Benedite, niepospolity znawda sta- 
szczególowem znajdującego się przy | rożytności półwyspu synajskiego, przypomiua 
Lej ogrodu warzywuego lub szkólki | Światu o rónych omyłkach 


i błędach owego 
d-ra Grote'go, op. o przesadnem przedstawia- 
niu poetyczności beduinów, © kopalniach tar- 


ło- | kusów. Teraz u stóp Dżebeł Monca znalazł on 


fałszywych ruskich biletów) prawdopodobnie dwie z pomiędzy tok licznych 


ich, które sę w obiegi za granicą Í mo: 
z łatwością dostać się do Rosyi. Wszy- 


pkawych storublawych | pięciorablo- | tam 


płyt z hapisami, taki jak i inne cha- 
cs Napisy te pochódzą od semickich ple- 
mi osiadłych w Idumei. Już w roku 535-ym 


Ba te storublówki mają jeden i tensam | wyduwano je za dzieło dawnych ixraelitów, któ- 


mer 91 
gpr? 
two 
srawdziwych. Fałszywe  pięciorublówki 
wszystkie mają numer 260,047 i wok 1890. 


W arszawa. 

Grono osób postanowiło urządzić w Wars 
mawie, w lutym lub marcu r. pi wysta- 
wę kucharskąę, w połączenmi z gospo- 
darską, na wzór tej, jaka odbyła się z po- 
wodzeniem przed 7-miu laty w Belle-vtie, 
ga korzyść towarzystwa dobroczynności. 
wystawa ma być urządzoną przez komitet, 
skiudsjący się przynajmniej z 20 osób, pod 
opiekę i w lokalu muzaem przemysła i rol- 
gictwa, na rzecz kilku instyrucyj filantro- 
pilnych. 

W połowie sierpnia ma przyjechać do 
Warszawy p. Jakób Dernowitz, jeden z 
majgoriiwszycu propagatorów "yn la p ñ- 
eku. Zamierza on wystągić z odczytem w 
jęyku d-ra Sehleyer'a. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


+”, Pomnik Krzysztofa Kolumba, zamó- 
siowy u rzymskiego rzeźbiarza, 4 « twuy, Rusio, 
przez kolonię włoską w New Yertu, 
ukończonym i w tych dniuch wysłanym będzie 
do Ameryki. Pomnik ten skłudu się z dwóch 
fqur: jedna, wielkości 4-ch metrów 10 centi- 
Mmetrów, przedstawia Kolumba, druga, wysoka 
3 metry 20 cent., jest alegoryą jego geniosza, 
Na cokole umieszczono dwie płaskorzeźby, 
przedstawiające wybituiejsze chwile w życia ge- 
nialnego żeglarza: pierwsza, gdy ujraał ląd A- 
meryki, druga, gdy na ląd teu wstępuje. Ku- 
lemna, zrobiona æ- czerwonego granito, m sta- 
łąch za postument, ma wysokości & metrów, 
cały zaś pomnik 24 metry. Dzieło to włoskie- 
go mistrza metowionem będzie nu jednym z 
usjpiękniejszych placów New Yorku, a odsło- 
mięcje nastąpi w dzień 400-letniego jubileuszu, 
t.j. d. 12-go października 1892 a. 
+, Dekalog. Przed psroma tygodniami iga- 
xy ograniceni dguiosły, że niejaki dr. Gros 
te mahat u stóp Synejn obie tahlice przyka- 


la spokojnie, a uaWei z miną gogardliwą, 
lecz ostatnie wyrazy dotknęly ją głęboko. 
Też to razy starała się wybadać w tej 
ksestyi brata, i zawsze napróżno! 
dziś rzecz była nadto jasną | oczywistą! 
Pawel nie kochał matki, pomine szacanku 
i względów, jakie jej na każdym kroka 0< 
kazywał, Ar wi prawda] Tajemnica! 
Gilberta nie pytała jaka, dla niej było du- 
statecznem, że istniała. Nie cznićę bynaj- 
mniej gniewu, ani żala do tych, eo oskar- 
żali matke; czata się tylko głęboke npoko- 
rzoną na myśl, że była córką kebiety, o 
której w ten sposób mówiono, | 
Zażąduła od Emmy, aby rozmowę ich za- 
chowała. w. jaknajglębszej tajemnicy, co 
tamta uczynić przyrzekła, mając mocne 
Postanowienie dotrzymać święcie obietni- 
cy. Mimo to, jeszcze tegosamego wieczoru, 
dostawszy się w zręczne ręce pani d'Egri 
gué: wyśpiewała wszystko i z rezygnacyą 
<ekała na ostrą naganę ze strony matki, 
ale, ku wielkiemu jej zdziwieniu, matka, 
zaleciwszy jej tylko milczenie tym wy- 
padku, wyszła z pokoju, poźlStawiając 
córkę ha pastwę wyrzutom sumienia, 
Przez kilka dni Gilberta cierpiala stra- 
staje. Rówuie jak baronowa, z natężoną 
uwagę słuchała wszelkiełt plotek; nie u- 
Wyszała nie, ale, pomimo to, duma jej by- 
h głęboko zraniong: Miała żal do całego 
świata; do matki, że ją postawiła w tak 
Przykrem położeniu; do brata, iż stosunek 
Jego do matki ludzie zauważyli; do ojca, 
który, podług jej mniemania, powinien był 
Tiecz imaczej urządzić, aby świat nie miał 
Wraz powodu do. próżnej gadaainy. Nic 
é wiedząc i nie mogąc nie odgadnąć, u- 
łżyła w swojej główce mały romaus, w 
Którym cały świa obwiniała. Prędko bar- 
ćw, gdyż ten mały mózg pracowal nad- 


Iwyczaj szybko, przyszłą do, przekonania, 
fltjedynem wyjściem z tego kłopotliwego 
błożenia jest jaknajsychiejsze zamążpój- 


Kcie, Zanim jeszcze doświadczyła tych przy. 
krych uczuć „gorącem „jej, życzeuiem było 
„Wyjść za mąż, aby prowadzić świetny dom 
l błyszczeć w świecie. Wyobraziła sobie, 
(łe przed upływem sezonu co najmniej z 
/Kółtuzina kandydatów zgłosi się do jej 

Ki 4 tymczasem, do tej pory nikt nejmaiej: 
na zamiarn nie objawił.” Qzy to mo» 


` (D. n) 


“ 


jest jut! 


Ale!-1 


„£7 i wok 1884; przygotowane są | rzy tu przez lat czterdzieści ćwiczyli się w pig- 
żeru lićliego gatunku, łamiącego się | knem piśmie, podłogówzorów dekaloga. Panu- 
przy zginaniu biletów, koloru zna- | jące w wiekach średnich mniemanie, że to są 
bledszego od koloru storablówek ! wspomnienia o wyjśćiu żydów z Egipta, oba- 


lonem rostało w r. 1840-ym przez niemieckie- 
go uczonego, Beer's. Pomimo to jednak, ry- 
chito potem unglicy: Forster i Sheope, popet- 
njali takje same błędy. Sam uczony francuski 
wypowiada wszakże zapytanie, czy też czasem 
po iatach dwudziestą lub więcej, nie odkryje 
się wśród owych napisów tablic samego Muj- 
tesza, lab jego współwyznawców, o 

a"s Mapa owocowa. Na wystawę w Chi- 
cage, jedna ze znaczniejszych firm Pensylwanii 
przygotowuje mapę Stanów Zjednoczonych, któ- 
ra będzie zrobioną z pilśów, owoców, konser- 
| wów i korzeni kolonialnych, Mapa będzie mia- 
| ta JJa metra długości, « 5?/, metra szeroko- 
ści. Jeziora i rzeki napełnione będą octem, 
zoaczniejsze miasta ozezczone będą: pieprzem, 
gwoździkami, angielskiem zielem i innemi ka- 
rzetiami, Góry utworzą słodycze, łakocie i koa- 
serey. Mapę tę, umieszczoną w odpowiedniej 
skrzyni, pokrywać będzie wbrzymie szkło lu- 
straane, Koszty zrobienia tej mapy obliczono 
na 15,000 dolurów (około 30,000 rubli). 

e”. Wdowom i sierotom lekarzy prywa- 
tngch W Austryi, którzy przyjmą na siebie o+ 
bowiązki lekarzy chołerycznych, przystęgiwać 
będą tesame prawa, co wdowom i sierotom le- 
karzy, będących w słeżbiu rządowej. Ogłoszono 
e tem urzędowołe, a pomiędzy lekarzami zna- 
|lazło się już wielu kandydatów, Oprócz tego, 
|qekarze ci będą mieli piorwseeństwo do otrzy: 
|mania wakujących posad rządowych. 

<*+ Zawalemie teatru. Z Paryta danoszą, 
że teatr jarmurczny w ltenilly zawalił się. W 


Fogars znajdowało się 700 osób, z tych tylke 
80 poniosło cięższe icb. lżejsze obrażezia i po- 


i kaleczenia. 


a*s Pożar. Miejscowość Male (w południo- 
wym Tyrola) prawie zupełnie zniszczęł pożar. 


Klasztor kapucynów, z cenną biblioteką, sple- 


ngl, Jeden człowiek zginął. 

a*s Wybuchy Etey zmoiejszają się. 
mień tawy płynie jeszcze tylko w stronę ra- 
chednią, niszcząc winnice. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 27 lipca. (Ag. póła.). 
komitetu specyaluege od 13 do 27 b 


wiązanie kwestyi 
spodziewane jest w tych doiach. 


Petersburg, 27 lipca. (Ag. póln.). „Jour- 


ħal de St.-Petersbouzg” jeszcze raz pod- 
nosi kwestyę bezsensownych zagranicznych 
pogłosek o jakichś ruskich dokagentach, 


jakoby wykrytych przy sądzeniu sprawy | 


Belczewa. 


„Nowoje wremia* denosi, że w Peters- 


bargu otwiera się nowy specyalny zakład 
naukowy: „Instytut wojennych elektrotech- 
ników“. W pażdzierniku przyjęty będzie 
pierwszy kontyngens stuchaczów, składają: 
cy się z -50-ciu oficerów. 

Petarsburg, 27 lipca. (Ag. półn.). Senat, 
roztrząsnęwszy kwestye: czy mają prawe 
sądy gmione (wołostne) w miejscowościach, 
gdzie olowiązują przepisy o naczelnikach 
ziemskich, skazywać na' Karę chłosty — 
nznał za zupełnie prawidlewe wnioski mi- 
piśteryów <sprawidliwości i Spraw we- 
wnętrznych, które -rozstrzygają kwestyę 
twierdząco. 

Petersburg, 27 lipca. (Ag. półn.), We- 
dhig ostatniego ctholerycznego baletynu, 
umarło nańowo: na Kaukazie 616-0sób, w 
okręgu- dońskim 251, w astrachańskiej gu- 
berni 202, w samarskiej 161, w zakaspi)- 
akim kraju 115, w Saratowie 52, w sym- 
birskiej guberni 26, w guberni niższono- 
wogrodzkiej i kazańskiej po 12, na sta- 
cyach kolei woroneżsko-rostowskiej 9, w 
Woroneżu 1. 

Niższy Nowogród, 27 lipea. (Ag. półn.). 
Jarmark miższouowogrodzki urzędowoie o- 


twarto. Kupcy z miast innych do tej po- M 
ry nie przyjechali, towary przybywają. Da- | > 


jé się ucznwać brak robotnika, wskutek 
czego do robót wzięto więżniów i włościan 
iod Tobót prywatnych. 84 tu Res 
że przesilenie ma charakter chwilowy; na 
pomyślny przebieg jarmarku wpłynie uro- 
j zboża w okolicach nadwolżańskich. 
aszkient, 27 lipca. (Ag. pólm.j. „Tur 
kestausk:ja wiedomosti* donoszą w formie 
pogłoski, że w jesieni rozpocznie się tra- 
sa kolei z Samarkaudy do Daszkentu, pod 
kierunkiem generała Aunienkowa, Budowa 
kole! _ bydzie w. przeciągu lat 


Stra- 


Do 
. m. 
wpłynęło ofar pieniężnych na sumę rzbli 

ZA. 


Petersburg, 27 lipca. (Ag. póła.). Roz- 
wywozu żyta i otrąb 


SEE 


trzech. Inżynierzy już odjechali do Tasz- | 350, gryka — — —, rzepik lotni 
ze "m jst- odj — ` P diin rapa zim. w -,_arock p lay <e 
Koponhaga, 26 lipca. (Ag. póła.). w korasz, 


—  elkręny 3 Dała OO 
a m m a! — — 
dniu dzisiejszym ogłoszono rozporządzenia ZJ po fe, 
zabraniające 


Jeata TĄ Foe ——— n 
rz60. 


ministra sprawiedliwosci, e R 
(w Dowiesiona ieg 200, żym 300 jęczmiowia 
przywozu szmat z Rosyi. aj preni ba Bai rj 


Berlin, 26 lipca. (Ag. póln.). Wię- prooi ; 

kszość Hù hańdlowych, oświadcza się za | Warszawa, %7-go lipca" Okowita Rart. skint, 
wiadro 100% 10.96'* brutto z potege, 2'/a; 10,7: 

tem, aby wystaw międzynarodowa W | netto bez potrge za 78% 5.53 htr 3 
Berlinie urządzona była w r. 1897, jako 8379 gatta hea potząc-Bzyski 2a giadno 10 IL 

i z z E 10. Lo a 

w setną rocznicę trodzin cesarza Wilhel ng c ra h Je 10. i 840" ace beż KŻ. 


ma I-go. j - w m 
Wilhelmshaven, 27 lipca, (Ag. półn.j.| _Sef!l", Tego lipos Pocznica tw (b 
Dzisiaj, o godzinie 8-ej z rana, przybył to- ua lipiec 1 ów, na si am i nA . E 


taj cesarz Wilhelm i odjechał w poludnie 

do Poczdamu. a Tab stale, Cukier burakowy 127/,, mocno. 
Wiedeń, 27 lipca. (Ag. półn.) Izba pa- 26-go lipca. Bawstna. Sprawozdanie 

nów austryackiej rady państwa przyjęła | końcowe. Obrót 3,000 hel, z tega na spekulaoyę i | 

dzisiaj bez rozpraw ustawy o _ regulacyi | wy=0% 1000 bel. H ran aoorykańskać 


0 g ane 
WANY, poczent sesyą odroczono do je- | Pa! ja O woję embi pajace SĄ 
sieni. i 


AE EEA Myśli wy- a aya a c, 0h 
„ 27 lipca, (Ag. półn.). Myśli wy- | dawey, na 1 Sp 5 
powiedziane w SLIT. de St. KE grodięć ię 4a/,, cena, na styczeń luty %/,, 
bourg” z powodu opublikowania apokryfów rzędawey: 

pëzez rząd bulgurski wywołały silne wra- | NwYdrk, 26-go lipoa. Hawalue T' w Kog 


żenia w tutejszych sferach dyplomatycz- tm 408 go Rio R7 13! 
nych. Książe Koburski przedlużą wido- Pat 4 ie A NAR 1235, aa 

cznie swój pobyt zagranicą, aby zepchoąć | (245, ń 
w razie potrzeby ze siebie odpowiedzial- 
ność za czyny gwałtowne Stambułowa, z 

Payt 27 lipca. (Ag. półn.). „Journal 

offlciel” ogłasza rozporządzenie ministe- 
ryalne, dozwałające na przywóz baranów 


krzy e Poj 4 lipca. 96%, cukier Jawa logo 15/4 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. | 


|z Rosyi do Francyi, przywożonych na o- Giełda Warszawska. (Z dnia 27 Z dała 28 | 
krętach francuskich, pa których znajdują z 
się. weterynarze franeęuscy. Zastrzeżono za czej 7 ' 
tyłko, aby okręty takie znajdowały się 0a Za weksle saa ra, acl du 
merzt przynajmuiej przez dfi siedem. = p alg ET ie 27 | 80 
Opale, 27 lipca. Ag: półn.).- W- Opolu | aa Paryż za 100 fr.. « . . «| 39874] 8006 
i w Maryenwerder władze zakazały dowo- | ua Wiedeń za 100 f. E w9 
gu i przewozu z Rosyi znoszogej odzieży i Żądano z końcem giełdy 
bielizny, oprócz stanowiącej własność 050- Za papiery państwowe 
bistą podróżnych, oraz szmat, jarzyu, świe- Lay likwidacyjne Kr, Pol. drób. | 99— | 99.25 
żych ogrodowin į serów. B ag Pop W = 
Sofia, 27 lipca, (Ag. póln.). Dziś, o go-| Listy kiaii Sergi | duża 11188— 163 10 
dzinie.ś-tej zranx, stracono: Milarowa, Ale-| = E „ Il małe. 10260 | 10265 
ksandra Karagulowa, Popowa i Georgie- | Listy zast. m. Warsz. sea: - | BRDO 102.50 | 
wa. Stracenie odbyło się na podwórzu | cięty fast. m. Łodzi Boryi í 20120 399 
więziennem, gdzie wżniesienó wielką szu z b z h pSTĄ | = 
bieuieę, o czterech stryczkach, Duchowy " v „Mt NEO | 
przygotował ua Śmierć skazanych, którzy Giełda Berlińska. 
okazywali mężuą rezyguacyę. Po odczy- k | 
taniu wyroku śmierci Karagulow zawołał: | Banknoty ruskie zana . . .|20465 |20805 
„Niech żyje Macedonia!” reszta: zaś. skaza- | pęskonto prywata. —Z : 7% potd 


nych wydała okrzyk: „Niech żyje Bułga- 
ryal* Przy etracenia byli obecni: komen- 
dant fortecy, prokurator wojskowy, komi- 
sarz sądowy, lekarze, władze publiczne i 
krewni skazanych. Ciała straconych pocho- 
wano na cmentarzu. 


Dr. E. Kurella 
Ordynator Warsża Uniwersyteckiej Kliniki 
meski | Sozeea RZECE e 
Ostatnie wiadomości haadlowe,  |przyjuaje z chorobami wewerycznemi i skóry do 
10 rano i od 4'/,—6' po poładoia. 


Warszawa, 27-g0 li Wokal- kròt. term. na: 


pea 
Barlin (4 d.) 49.10, UT'/n O5, 48.95 


knp.; Løp- 
dyu (3 m.) 997 kup; Parsż (10 d) 30 STU, 824, 
kup; Wiedeń (3 d) 83.90 kops S, listy he | | A brac dipy 


—.— kup; tskież māte mę Ogloszeń p. A. Siecinski w celu 
5%, ruska pożyczką wschodnia Il-ej emixyi 193.w | zbierania ogłoszeń do najstarszego i naj- 


zamieszkał w -Hotelu 


Ii-aj zez t —,— kup. potyczka wewneerans se | Polskim. 4 : 1533—1 

ryi Lej 95.70 y m —— kup, takaż seryi IIl-ej w7 

pen Bata up.; 5%, listy ag mewaa | === r 
j 16310 fyl, —— ; takież małe 

a ap. tablet Mój == ayin |, OZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 

III małe 10266 żąd., t0233, 40, 4b kupy V-ej Zmarli) w dala 27 lipeźc 

sapi —— =, m y zastawne Katolicy; 


minsta Warsnawy Laj seryi 10250 żyd, GEE ani er a E pA 


[l-ej soryi 10250 tąd. —. ~ kup., Ilaj seryi 40225 | ców. 4 dziew 2 dorosłych 1 w tej licz 

; IV-ej seryi 102.10 —,- kup; V-ej a 5 P7 
Sado, e e | BE ekau i 
tado 2 kupi De obligi minta małą adi | Ewanglolloy: Dzieci do lat 15-tu zwarta 2, w tj 
tąd, —.— kup; 6%, listy zastawne miasta Łodzi Westie - hłoprów "8," dzia =, dorosłych, 2, 
I sergi —. — Hej sergi —— żąd.,  Li-oj sę | w fe) liczbie 1, kobiet —, R mianowicie: 
pył d —— kup, V-a seti —— dpi, | Krystyna z Stajgerów Behnke Jat 48; Daniel Rych- 
—— kup; 6%, listy zastawue miasta Ka, | 07 ft TL i 
lisza — — żąd., takież missta Lublina 106.0) M Starozakoani. Dzieci do lat 15-tu zmarlo 1, w èj 
takież miasta Płocka —.— żąd; 97/, listy zastąwna | liczbie obłopoów — dziewcząt 1  dorutych t 
wileúskiė —, — i w tej liczbie mężczyza — kobiet 1, a 


Fajg: Labecka, lat 16,* 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


0 ne paye i Gkalaiksig 0 89- 
olni z Kutua, Lange z Tomaszówa, Dr. 
Schmidt z Pabianic, *Hirschmann z Moskwy, M-m 


Breuer z Mahlbansenu. 
i J. Biemierzyński 


EB) ma 
Dyskomto: Berliu 35, Toulys Y, Paryż Ż'/y 
Wiedeń $%., Petersburg 414”, Wartość kupom. s 
potrąceniem 5%. Katy <asiąwne clomakie 432 
warwz. I i [I 1531, Łódz: 113.5, lisy likwidacyju= 
59,1 pożyczka prewiowa I 18.5 I 1768 

Petersburg, 27-go lipa. Waksje nk Lomiyn 99 90, 
[I pożyczka wschoduia 102.75, HE pożyczka wsom 
dnia 104.26, *//,/, listy zastawne krołyt. ziemski: 
152.75, akcye a r dla handlu sazranicz- 
nego 254.00, petersbarski: banku dyskontowego 
470.60, buukn między owego 437.09, warsznw= 
skiego bauku dyskoutowszo ——. 

Bariin, 27-go li Kanknoty ruskie zatiz 
20465, na derame 204.76, weksla uk Warszaw, 
AL BTW. 06 Tai ró al ry 

ai „ ns jgn_krót. na Lomtgu | Motel Man: ensohn 
Bud. uk Wiedeń 17000 kupuj, "ae 400 Malere a ena Aka © Dali 

l. listg zastawus 6570, y lkwidncy,oe | z Mohilews, Teodora Sieradzińską z Torunia. 

"00, ` pokgeska roska 4*/, z 1840 r. 9530, 47, s or% z € P 
r. ——,6'/, renta sloia —.—, 5" K 1 iób4 e 

czka wathoduis Il em 65$9. TU emi 
listy zastawne riaki 102.00. 5Y, pu 
życzka premiowa z 1564 roku 151.20 käns « |Ma | 
r. 141.50, akcye drogi żel. warszawski «iwiowsa iy 
202.40, akoya kradywme miatrywcki- 167 00, akcj: 
walszuwskiego hauko haudlowego Ayako: 
wego —.—, Ayękoato niemieckiego venku pała!» 
3, pry matnó 134%, >, 
, Londyn, 27-go lipca. m tnska + IBH e. 
Ii tmiayi 95.50, Z Koaga aagialdkią 16.81. 

Warszawa, 37-go lipca. (ary uw pindi Witkuw 
skiego. Pszewiew sm. rd, —, puhk | Hoba — 
— , hiała — — — wyborowe — — —, aji 
wytaromś 580—610, — =bn wadtiwo = 
r —,jgczmieć Ż i to rzęl. — — —, owiea 235— 


Hotel Victoria, A. Rothspaa 
z Warszawy, W. Sokołow z Pskowa. 
Hotel Polski. R Hempel z Kielc, A. 7; 
Bolbiecki i L. m z Warszawy, E. Wë- 
z Czernitowa, Ehrlich z Piotrkowa, Paji 
ski z Włogławka, Rzepkosicz z Oorkowa, L. 
|niawski z Kamyka, Rościszewski z Qebalie. 


Rozkład jazdy pociągów. 


BE 002 20-87 WE NEA A 
„Rocznik Łódzki” PEACE TOK ET TORÓW s ZOSI (U E 
Kalendarz Fabryczno-Informacyjny NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE 

m ciagu astępj ' BRACI KRESTOWNIKÓW w Moskwie 


W dalszym ciągu następujące firmy 
i osoby podały do „Roczuika** swo- 


| aoo obniżyło ceny świec stearyhowych 0 40 kop. na pudzie, 


Essie Bay fabryka maszyn, ulica Św. 

Aro! 4 p . 

Anastazy Blidorf, farbiernia przędzy, ul Każda paczka waży „netto 4 funt = 32 lutom. 
Moskwa, dnia 11 (23) lipca 1892 roka 


peder Vive, przędzalnia, ul. Św. Bene- 
Generalna Reprezeniacya i Skład Główny 


ta 
BL Sokola, fabryka wyrobów kamien- 
nych, ulica Wodna 916-a. 
Otto Geblig, przedsiębierstwo budowlane, NA KRÓLESTWO POLSKIE i OŚCIENNE GUBEBRNIE 


sze Reza owy farb anilino w DOMU HANDLOWYM LEOPOLDA MEYER 


wych, ulica Św. Benedykta. wręg 
Salo Baruch, fsbryka trykotaży, ulica w Warszawie, Tłomackie Nr. 9. 1574-1 


Zielona. 
4, Stildt, apretura, ul. Drewnowska 91/2. 
L. Sissmana, fabryka pudełek, ul. Piotr- 


kowska 522. > LA A ` g . 
styku, napa mt, welt Ódzkie Towarzystwo Dobroczynności 
8. Danair, dam agantirowokomlsony, NIEDZIELĘ, dnia 31 lipca i W PONIEDZIAŁEK, dnia 1 sierpnia 1892 r. 


z CR okna W parku Kwela 


1. Haberfeld, lekarz-dentysta, ulica Piotr- 
kowska 59. W dniu 30 lipca r. b., t. j. w sobotę, o godzinie 10 


B. Kllnkovstsym. lekarz- dentysta, ulica) . . . 
w. Sęskarny, apteka Piotrkowska 25. (AMH (GTOLOWA l piespodziankami rano, odbędzie się nabożeństwo żałobne, w kościele Św. 
Hotel, botol i restauracya, ulica 3 
Krzyża za duszę ś. p. 7 


Piotrkowska. 


1 alska, warszawska praco- € a 
"psie ubiorów | sr damskich, bia w połączeniu z koncertem podwójnym 
Z WARSZAWY: wykonanym przez orkiestrę scheiblerowską i amatorską. l AREG) W AJEWSKIEGI 
J 


Heurt & Lilpop, fabryka wyrobów| ,„, g > PA á 
"kamieniarskich, > Wspaniale ognie sztuczne, oświetlenie bengal- 


kamieni h, 
A „Sakowski, fabryka bielizny, ul, Mar- ķi -. i] A k 
131. 7 RTH t s ESET 
a KOTTA Plewióski, zakład optyczno- 1 SKle 11 uminacy a p WKU, na które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół 
mechaniczny, Krakowskie-Przedmieście| Początek w niedzielą o godz. 3, w poniedziałek o godz. 4 pa poładniu. i znajomych 5 
hasie T ab j po rs. 1 są do nabycia u Pp. R. Zieglera, Ludwi- > ia 
Józef Wegaer, fabryka Sz Bilety ka Fiszera, Klemensa Willertha, w cukierni Roszkow- 2578 


ul. Hr. Kotzebue 4. 
Emii Tre te, układ naczyń domowych, ul.|skiego i Wiistehubego, A. Semelke, E. Rottmanna, A. Bauma, A. Gat- 
Marszałkowska 147. A termauna, Patzera % Co. i w restauracyi Richtera, przy ul. Głównej. d | - k == 
Podobny wykaz fimi ai A „Bilety te dają jednocześnie wolny wstęp 'do ogrodu. lo y cz owie , La zagro Er OWE 
szających się pomieszczany będzie| Gtówne niespodzianki: Kucyk ze źrebięciem, krowa i ku-|zonaty, posiadający język ruski i polski otworzę w Łodzi, przy ulicy Zawadzkiej 
r Y py|pod % 12 (nowym) 


so zę z Body wania | a cyk, tudzieź rozmaite inne cenne przedmioty. mający chlubue Świadectwo ze służ 
pok. m A Sprzedaż kwiatów nie będzie urządzoną. pią s dir sA ra. inihi 
Taon, pomataj jakigwateak posni: „| Sklep produktów wiejskich 


D Ad if L ndau Dg- Zwraca się uwagę Szauównej Publiczności, że niespodzianki,| Oferty tylko do duia 31 lipea r. 
i4 0 a nieodebrane w ciągu obu dni, przejdą na rzecz towarzystwa dobro-|składać w adminiatracyi „Dziennika* podj polecając to nowa moje przedsiębierstwe 
i 5 K. 1579-2 |względom Sz. Publiczności, pozostaję 


czynności. 1541—0 |" z ) 
z nəznnowaniem 


tejowcj) a rpne A je z WE RZĘET 

gełziemię de 10 rano, oł 1 po — Mężczyzna w Średnim wieku, Zofia Bohadidon, 

L E K AR Z p D E N TY S T A > tera e b. [, ZAKŁAD ZDRÓJOWY w miejscu: Zara Pisą La taca Droga Żelazna Pabryczno- 
ii patąth r r pooźła 3 razy ||lub inaego odpowiedniego przy fa- Łódzka. 


Bwarda Rajcom - Haberfeld istwowaiz "m 


ulica Piotrkowska X 59, dom S-rów Mi-|| Z Budapesztu 12 g. 
neberg, obok W-gp Lorenza. 


dziennie, telegraf,||bryce w Łodzi. Posiada świadectwa] 7 powodu oświadczeni. taj 
chlubne. Bliższa wiadomość nu pJ, MGR, 6 agn bientu, dnp iiye 
miasto-Wołczja xa % 


teka. 
z Antoniego Wańkiewicza, ulica Lu- CTER w me 

i ir. p. z dnia marca r. b, Droga 
tomierska Nr. 148, dom WA - [as Fabrycmno-Łódzka podaje dó wież 


Krynica œ sai 


najobfitsza szezawa żelazista, 


Leczy, plombuje i wstawia zęby sztuczne. P. s A > 
głożenie górskie w Karpatach 590 metrów nad pow, morza. Od stacyi kole- — L z 
Oparatre boz bila gee Pojawi pa Jom Godnica drogi, zuakowicie utrzymanej. Pi R Ot uyi BAN f e zr dy A wd 
p *0-.12 rodki tecznicze: Obok klimatycznych warunków, tele mineralne, żeła- 7 p p wego nznaje za nieważny. 
10 do 1 i od 3 da 6 po poł. 1560-12 riste, mie skóżające m” ny dowe węglowy, Ko Oli Schwarca (w r I otrzebny nanczy ciel 
A o, ano ich przeszło 3 jë H 8 : 4 M 
kuszerka papie a abdącto parę A rmy ię paras 1891 paraso sA 13000), i języka niemieckiego. ZGUBIONO 
2 dłaż b 4 ptychezasowa i gabinetów w łazienkach mineralnych zos pomnożo-|.>. = $ gl į i 
Każe porad pdpanibrokycm in 14; połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się pars, dalej, picie Wiadomość w aptece W-go, Mil- Isiążeczkę egitymacy ną, 
otrzebującym supełnej dyskrecji. Sla wód krysia > słotwińskiej, żentycy, kefiru, gimuąstyka w nowym na ten cel flera. 1553—3 = 
a uajszyczenie dziecka od 15 rubli |" parku urządzonym, bndynkm „©. A: - mi 7 ryż : a m wydaną z magistrata miasta Łodź, 
Mieszkania, Przeszło 1,500 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume- Potrzebni na imię Izraela Litmana. 


paes "Pa blowsnych, z pościelą i po większej części zaopatrzonych w piece, „Hotel 
Warszawa. __ 1456—3 [Pod ape i m B ciny „pod Zamkiem” służą do tymczasowego umiesz- . . Bag! | irae ży WA 
czania o: eżo przybywający | f ożyć w tutejszym magistracie. 
W majn, czerwcu i wrześniu ceny piena jakotaż kąpiele są niższe. zdo ni ormierze y szy 5 1569— 
rys wielki park z drzew szpili owych z wężami ieżkami, licznemi 
ławkami i miejscami de spoczynka i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po (giserzy). Zgłaszać się: Stamirow- 
równi i po górach, wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okoli ski i S-ka, Piotrkowska Nr. 65, od 
Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. Kilka restanracyj, kilka mleczarń, 2 et- dz. 11 d 1 Iudni p 
Kiernie, wspaniały dom zdrojowyyz salami balowemi, róstauracyą, salą bilardową |5902. o l w południe. 
ka „sej „zerra! mę I 2 sypitrcainię, pią, ye = aS; pc ok apoa ogan Ez 1570—2' 
jowa A. Ul.maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wazelkiego ia 27 li 
Sasain z głównych z Ą przybywający it. d. : £ w Bd SORO r. b 
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dr. Kopffa) z 
praktykuje 7-u lekarzy- świadectwo czeladnika rzeźnic- 
Jawna ae Polan zr eg x PA A kiego a 
samem zdrojowisku znajduje się wedlug najnowszych zasad umiejętności| | < 
j y p naj A k ljozefa Krajewskiego. Łaskawy zna- 


482] urządzony: ©. K. ZAKŁAD WODOLECZNICZY (hydropatyczny) pod kierunkiem spe- 
Ebersa (w r. 1891 wykonano 28,100 procedur hydropatycznych), lazca raczy złożyć takowe w go 


Pokojż oddzielne, w 
nowoczesnemi dogod 


Zaginął weksel 


in blanco, z podpisem na imię M. 
Schreibanm. Na odwrotnej stro- 
nie wekslu wypisane było literami 
hebrajskiemi  Mojsie  Schreibstm. 
Ostrzega się, aby wekslu tego nikt 
nienabywał, gdyż stosowne zastrze- 
ia uczyniono. 


Aniela Hoene 


Przełożona 6-klasowego Za- 
kładu Naukowego Żeńskiega, 
ul. Mazowiecka 4, w Warszawie, 


Izrael Litman. 
8-1 


cyalisty 
FE . Osoby, l i C. K. Zakładzie wodoleczni: mależć i i 3 jej 
Edw Fili kowski szczenie zakk md P omsycnacie D-ra Ebera? araia ei do zk M0 patch rzeźnickiej, za ira 
p „jay 9 otwarty od I5-go Maja do końcą Września. r - Droga żelazna Parom 
pom. awot: przyślą, Na żądanie udziela wyjaśnień. Droga Boasan, tatrictm Łódzka. 

nióst kancelaryę na ulicę : : : Z powodu oświadczenia wysyłaj 
hodnią X 27, do domu W-go H K Zar d zdro owy w Krynicy. Z powodu oświadczenia odbieri JJ. Erlich, bienia anplik ma ista 

b 3 zą ] a errang o parze dapiata Hata Ftawięż Łódź iaat £ doroki miasto 


Friedricha (gdzie sąd Pokoju I-go tewi- 
ru). __1488—6 2 p a x 4 frachtowego stodoraz o za X 14045/za M 317 z dnię 27 stycznia r. b. 
= | = z dnia 12 (24) lipca r. b, Droga Żelnana|Żelazna Fabryczno-Łódzka podaje do wik 
l |Fabryczm ka e" do giadomości, |domości, że pomieniony duplikat listu fratè: 
yże pomieniony duplikat listu frares towego uznaje: za nieważny. {572-8 


3 , Główny Skład luznaje za nieważny. 1576. 
b Zakładów Zyrardowskich * 8 p NOWOŚĆ œi 

| w Łodzi, er. Piotrkowska Nr, 249 (6 puia dom własny SPRZEDAŻ OBRAZÓW OLEJNYCH 
wyroby płócienne, pończosznicze, damską Q W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNY 
i męzką bieliznę. Wielki wybór materyałów | B. Wilkoszewskiego 
meblowych, pluszów, firariek. Kołdry wa- w Łodzi, pasaż Mayera: 

towe, jedwabne, wełniane i bawełniane. 
MS” NA ŻĄDANIE SZCZEGÓŁOWE CENNIKI. -qzg 9820 
a | QL FREE ŻĘ: 


Q 


Oglądać można codziennie od 10-ej rano do 6-ej wieczorem. 


A EZ EN LC" ZZ ZZ 


Wydawca Slefan Kossatk. — Redaktor Boleslaw Kniehowiechi. Jlosseaeno Iiemsypow 15 [maa 1892 r, W drukarni „Dziennika Łódzkiego”: _ — 


po |=" — 


